„SIŁA* 
wychodzi co czwartek. 


Bezpłatny dodatek do „Głosu Pomorskiego". 


Cena a 


numeru pojedyńcz. w Polsce $$ 


100 mkp., w Niemcz. 40 mkn. 


Prenumerata na mies. wrzesień 100 mkp. 
=» w Niemczech 4 mkn. miesięcznie. — 
Prenumeratę przyjmuje ekspedycja 


| mocna a 


Robotnicy na Slasku potępiti N. P.R. 
Ostatnio wybory aa Górnym Śląsku 
przyniosły bezwzględne zwycięstwo blo: 
kowi narodowemu, a partjom lewicowym, 
szczególnie Narodowej Partji Aa 
czej, sromotną porażkę. N. P. R., którą 
uważano za najsilniejszą Mk * na Siy- 
sku, do tego stopnia, że p. Rymerowi, 
przywódcy N. P. R., powierzono władzę 
kierownika województwa, uzyskała zale- 
dwie 6 mandatów na pei ilość 48. 

Fakt rozbicia N. P. R. daje powód 
do zastanowienia się nad przyczynami, 
które wpłynęły ma to, że lud górnośląski 
tej „partji, do której w większości prawio 
należał, dał taką odprawę? 

Przyczyn tych niewątpłiwia <toszu- 
Kitwać się trzeba w samej istocie- obecne- 
igo N. P. R., który w programie jak i dzia- 
iłalności swej na terenie Sejmu Ustawo- 
'dawczego dał się poznać jako partja zra- 
„dykalizowana, w tej mierze co i socjali- 


‘Soi i usuwająca z programu społecznego . 


zasady katoliekie. 

Oto Sa powody, dlaczego opinja na- 
rodowa i zdrowy instynkt mas robotni- 
czych, odwrócił się od N. P. R. 

W związku z tą sromotną porażką 
na Slasku nastąpi niewątpliwie ustąpienie 
p. Rymera ze stanowiska wojewody, a 
,e0 zatem idzie, zupełne osłabienie wpły- 
wii N, P. R, na rządy lokalne, a w ogól- 
„ności nadzieja klęski wyborczej N. P. R. 
we wszystkich dzielnicach. 

Można mieć to błogio przeświadeze- 
nie, że i nasz robotnik, który nieraz może 
był ofiarą wichrzyciełskiej polityki N. P. 
R., pójdzie przy wyborach za przykła- 
dem zdrowego odruchu narodowego swo- 
ich braci ze” Śląska. ; 


—0)— 


Nowe Niebezpieczeństwo, 


Jesli porównamy teraźniej jSzy kioru- 
nek naszej polityki zagramicznej z kieru- 
kiem tejże w latach 1919—-20, to zau- 
„ważymy w tym względzie pewną analo- 
gj. Bo tak, jak wówczas pp. Tugut i 
Patek dażyk i ostatecznie doprowadzili 
Polskę do eałkowitego osamotnienia, ca 
„sprowadziło później katastrofę kijowską, 
utratę Warmji, Śląska Cieszyńskiego i o 
mało nie pozbawiło nas samodzielności 
państwowej, tak dzisiaj wiodą nas nasi 


„trzej wielcy mężowie, jak pp. Piłsudzski, 


Askenazy i wierny ich sekundant p. Na- 
turowicz na drogę śliskiej polityki oša- 
motnienia. i 
Że tak jest, tego najlepszym dowo- 
dem są te codziennie ogromnie szkodli- 
we poczynania. przedstawiciela Polski 
przy Lidze Narodów — żyda p. Askena- 
żego, zdążającego do ostatecznego roz- 
bicia błoku małej ententy. Belweder i 
p. Askenazy bowiem uważają, że Polska 
„powiana prowadzić. politykę samodzielną, 
Ba -2n.-polączyć się z-Węgrami, a zniszczyć 
-.ententh,. pozóstawiając Francję na 
Moe wi pochedzi te stąd, że za głó- 
+ Vnego „WIOgA * uważają pp. Piłsudski i 
z mie Niepieów ale Rosję. Po- 
tyka tawoczywiście: jest zgubna dla. Pań- 
stwa-i narazić ją mast na mowe strudności 
zo poważne: niebezpieczeństyą, ja- 
kiem niewatpliwie jest- edosobnieńie. Bo 
pozbawiając się. myśli tworzenia silnego 
kę m musiałaby Polska prędzej czy: pó- 
źniej.wajść w objęcia, a raczej w paszczę 
Niemiec, co równałoby się mede naż 
szej wolności, . -= 
, Te polityce, pelnej W RE: 


musimy beawzelędnie położyć kres, a da 
się to przeprowadzić jedynie przez usu 
nięcie duszy obecnego Kierunku, a jest 
nią klika. bełwederska omotana przez żyd- 
ków. Najlepszą zaś sposobnością ku te- 
mu są obecne wybory. 

Wybory więc należy całkowicie wy- 
korzystać, aby nareszcie ukręcić łeb tej 
hydrze, która od trzech przeszło lat spro- 
wadza na Naród nasz coraz to nowe nie- 
szczęścia, Marcin Roch. 


Lewica sobie wróży 


Partje lewicowe nazwały Chrz. Z. 
J. Narodowej *Chjeną*. Nawet urzędo- 
wa P. A. T. pozwala sobie w depószach 
rozsyłartych do pism, zapewne dja zaak- 
centowania swojej apolityczności, nazYy 
tej używać. Grubym swoim nietaktełn, 
możliwym chyba tylko w P. A. T., wywo- 
łuje słuszne oburzenie opinji publicznej. 
Przy tem wszystkiem jednak może być 
ta nazwa pewną wróżbą lewicy o sobie 
ze 'wzgłędu na jej specjalny charakter. 

Bo i hjeny bywają różne. 
ją gdzieś w dalekich krajach bez wzgłędau 
na/to czy się godzą z tem lub nie ich 
przyszie ofiary. Nasza polska „Chjena* 
„została powołana do życia przez swoje 
przyszłe Ofiary. Czyżby naprawdę lewi- 
cą czuła się już tąkim trupem, który po- 
trzebuje bjeny? 

Widocznie albe już tak jest, albo in- 
stynktownie wycztmwa. że będzie po wy- 
bórach, skoro juź teraz postarała się o 

„Chjenę”, przeznaczając jej zaszczytną 
misję oczyszczenia polskiej atmosfery ze 
zgnilizny 'cuchnącej trupim odorem. Le- 


wiea, cheae porównać do prawdziwej hje-. 


ny polska „Chjenę*, wynalezioną przez 
siebie, ani nie spostrzegła, jaka subtelna 
różnica pomiędzy niemi zachodzi. Różni 
je nietylko przeznaczenie, ale i specjalne 
właściwości, Napewno żadna z hjen czwo- 
ronożnych, choć niewybredna w poży- 
wieniu, nie jada i nie znosi nawet zapa- 
chu cebuli. A nasza biedna polska „„Chje- 
na” tyle razy z zapachem tym zótknąć 
się musi i choćby ją nieraz napadły ata- 
ki mdłości, musi wytrwać na- stanowisku, 
gdyż każda inna o dziesiątki metrów o- 
mijałaby taką strawę. Nie myślały par- 
tle lewicowe, jak złowroga wróżbę dla 
siebie odkryły, a jeśii uczyniły to z gie- y 
bokiego przeświadczenia i z zupełną świa- 


że kiedyś policzona im będzie. 

Ale tak czy inaczej nie dobtego ta 
„Chjena'” lewicy nie przyniesie. Instynkt 
ae nie zawodzi, a już każdy prawdzi- 

y Polak postara się chyba o to, by wró- 
spa się spełniła. Żyj więc szeześliwie 
błogosławiona polska „Ohjeno*. 

W szczęściu i powodzeniu jaknajłe- 
pszem spełniaj ku chwale Ojczyzny wy” 8 
znaczoną ci przez samą lewicę misją ua 
pobojowisku wyborezem. Ke 


Q0 


Apel o futdtrsze wyborcze. 


Do przeprowadzenia skutecznej akcii 
wyborczej potrzebne są wiełkie kapitały. 
Narodowy odłam społeczeństwa, zahar- 
towany w mieszczęściach, niatezpieczeń- 
stwach i tym razem pospieszy z popar- 
ciem finansowem, bo chodzi o wybawie- 
nie Polski z ciemnych mocy niszczycieli 
1 wyprowadzenie jej silną dłonią na jasną 
droge zdrowego i demokratycznego roz- 
woju. 


Jedne ży- 


domością, to choć ta jedna szczerość mo- i 


Duch dni grudniowych i stycz- 


= Organ Chrześcijańskiego Narodowego Stronnictwa Pracy = 


niowych, duch powstań, ten potężny duch 
poświęceń dla Ojczyzny niech wstąpi w 
nas w. okresie tych niezmiernie ważnych 
dla losów kraju wyborów de Sejmu i Se- 
natu. 
Wzywasny wszystkich serdecznie do skła- 
dek na fundusz wyberczy  Chrześcijań- 
skiego Związku Jedności Narodowej. 
Od sily finansowej zależeć będzie ro- 
zmiar zwycięstwa. Niech każdy spieszy 
z ofiarą swą na cele wyborcze -— na fun- 
dusz „Wewnętrznego odrodzenia Polski". 
Datki przyjmują: 
Bank Związku Spółek  Zarobkowych 
„Centrala“ Poznań, Plac Wolnoścł 15, na 
konto nr. ©. ©. B. 21 468; Poznański Bank 
Ziemian. Tow. Ake., Aleje Marcinkow- 
skiego 18, ua konto nr. E 4%; Bank Prze- 
mysłowsów, „Centrala“ Poznań, na kon- 
to ezekowo 701; Polski Bank Handlowy, 


Płue Wolności $, na konto nr. A. 668$; 


Bank Kwilecki, Potocki, ‘Aleje Marcin- 

kowskiego 11, na konto nr. ©. 100 oraz 

DR urzędy pocztowe na konto P. 
. O. w Poznania nr. 204500. 


3a finansowa Głównego Komitetu dB 


Wyborczego Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej 
w Poznaniu, św. Maroin 65. 
Marja Leitgebrowa. Czesław Bugzel. Jan 
Koezorowski. Kazimierz Paluch. 


SZRZAMZKEWNUWRAKNNEM 

Socjaliści i N, Prrowoy, którzy nie 
dla robotników nie zrobił i znówu obie- 
cuja: robotnikom te .szmo co ;* przy pier- 
wszych wyborach, a. więe ubespieczenie 
na starość itd itd., czego znów nie du- 
trzyma ją. 

A nie dotrzymają dla: tego, że jak 
jedni i drudzy dążą do socjabzacji, a nie 
interesują się wcale poprawą bytu robo- 
tniczęgo w warunkach istnienia państwa 
opartego na prawie i własności. 

"Tedy. robotniey polscy pozostaje 
wam jedynie głosować na Chrześcijańska 
Demokrację, która jedna w zgodzie z 
prawami naturalnemi i sumieniem chrze- 
ścijańskiem podniącie i utrwali płacę ro- 
botniczą, 

Chrześcijańska Demokracja idzie do 
wyborów w bloku, który nosi nazwę 
Chrześcijańskiego Związku Jedneści Na- $ 
rodowej, tefly ua tę listę, robotnicy pal- 
sey; jak jeden mąż głosujeie. 
BUWZZBOUBGYWEZKNEBNSZYSREKG 


..4204%40730000005506420600600861 66424 "WR 
3 
ALD 


2 H >| Gi í, sj : 
7 ayca sironmiciwa ieri 
Rumja, pow. wejherowski. 

Dnia 10. bm. odbył się wiec pezed- 
wyborczy w. Rumji przy udziale 300 wie- 
towników. -Zaraz po nabożeństwie zagaił r 
wiec okr. sekr. p. Izienisz, dorzucając 
kilka słów objaśniających. Potem oddał 
głos p. Abrałhamowi z Gdyni, ET cię 
rozwiódi o działalności posłów Niemców 
w Sejmie i ich zblokowaniu %ię z żydami 
— ostrzegał,| żeby teraz żadeńi głos niə 
padł na Niemca. Dalej mówił p. prof. 
Pohlmann o niebezpieczeństwie; jakie nam 
grozi zb strong żydów. Przedesmzystkiem 
powinniśmy bronić praw Kościeła . kato- 
lickiego. P. Stanisławski „ Wejherowa 
opowiadał, jakieh. srodków chwyta się: łe- 
wieo-belwederska: partja, mianowieie mó- 
wiąc o bojówkach, przytoczył p. dr. Ja- 
rosza z Grudziądza jako przykład. / Na- 
reszcie miejscowy ks. prob. Kurówski. po- 
dziękował mówcem i cieszył się, że ka- 
szubi posiadają tak tęgich szermierzy 
wiary katolickiej,-a zwracając się do wie- 
cowników „przeczyfał im odezwę bisku- 
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Korespondencje bez podpisu 
su umieszczane nie będą. Rękopisów nie 
zwraca się, Administracje czynna od 8-3, 


5 NR. 38, 


ADRES: 


Redakcji, Administracji TEks- 
pedycji Poznań, Skarbowa 12 
Telefon nr. 16-89. 


ws 


doki. edre- 


pów polskich, wydaną do wyborców. Pa 


godz. 3-ej zamknął p. Dzienisz wiec pie- 
erdeczna Matko“. 


śnią „S 


orczynie 


Sprawdzajcie czy Was nie pominięto w 
spisie wyborców! 

razie zauważenia niedokładności 
lub wręcz pominięcia kogoś ra 
liście wyborców, nałeży wnieść na- 
tychmiast reklamację! 

Ostatni termin sprawdzania list upływa 

5 października, 


Pamiętajcio, że obowiązkiem ka- 
żdego obywatela Polaka jest 
zapewnić sobie prawo wy: 
borcze. 


W 


-Ckylonja, pow. wejherowski ~- 

Dnia 3 września odbył się w Chyloni: 
o godz. 6 wieczorem wiec przedwybor- 
czy. Zagaił sekr. okr. z Poznania p. Dzis- 
nisz i oddał głos p. Abrahamowi z Gdyni, 
który apelował do braci Kaszubów, aby i 
przy nowych wyborach nie oddali ani 
jednej kartki Niemcowi, į jak to się stało 
przy ostatnich wyborach. ` Dalej p. prot. 
Pohlmann wyjaśnił, jakie waływy mają 
żydzi w Polsce i czego od Sejmu -żądać 
muslimy, aby stosunki naprawie. Potem 
zabrał głos ks. Łesiński, objaśniając pod 
jakiemi warunkami „powstał Blok naródo- 
wy i zachęcał do jedności. Nareszcie o- 
koło godz. $-ej zamknął pezewodniezaucy 
wiec. 

"Wiecowniey uchwalił hołd dla. Soha- 
tera narodowego p. Wojciecha Kortan- 
tego i rezolucję skierowaną do mawszałka 
Sejmu, żądającą nie odroczenia wyborów 
i potępiającą bojówki w guście dr. Jaro- 
sza z Grudziądza, 

* Uchwały wiecowników zostały dorę 
czone p. posłowi Korfantemw i p. mar- 
szałkowi Trąmozyńskiemu. 


Wielki Kath, pow.” WO + 

Bnia 15. 9. 22 o godz, 7 rvicezorem 
aGiyło się zebranie praedwyoroze, któ- 
re zagaił sekr. p. Dzaeniśz. Ponczył na 
o wyborach nadchodzących, zwracał u 
wagę na przeglądanie list przedwybor- 
czych, przedewszystkiem otrzegał nas, 
żebyśmy nie powtórzyli głupstwa, które 
popełnili Kaszubi, że w ostatnich wybo- 
rach wybrałi: 2, Niemców. posłów. Pizy, 
tych wyborach- juź niema mowy o nie- 
mieckich listach, bo złączyli się w bloku 
z żydami. Ażęby zamydłić kaszunom<0" 
czy, to podobno ten blok żydowsko-nie- 
miecki postawił na pierwszem miojscu ia- 
ko kandydata na posła kanonika pownegy 
z, Poznania. Dalej zabrał głos p. Ściesiń- 
ski, jest to agitator Ch. N. St. Rol. z Gru- 
dziedza i mówił o teraźniejszem położe- 
niu politycznem. Po nim mówił p. Abra- 
ham, podając wiele praktycznych przy- 
kładów z swego życia. Nareszcie van 
Dampe postępowanie kaszubów przy o0- 
statnich wyborach. 

O godz. pół 9-ej zakończono zebra- 
nie. Zebranych było około 200 osób. 


Reda pow. wejherowaki. 
Dnia 17 września, zaraz po nabożeń: 
stwie, zagaił miejscowy proboszcz Wieza- 


nowski zebranie praddwyborcze, oddając 


głoe sekr. okr, p. Dzieniszowi, który nas 


pouczył o przyszłych wyborach, przeda- 
wszystkiem otrzegał przed Klokiem mniej- 
szości niemiecko-żydowskim, chociażby 
na czele tej listy stał jakiś -ks kanonik 
z Poznania. Potem zabrał głos p. prof. 
Pohlmann, mówiąc o risbozpieczeństwie, 
jakie nam grozi ze sttony żydów, “do któ- 
rych się przyłączyli Niemcy. Następnie 
przemawiał p. starosta, kupiec z Wejhe- 
rawą o N. P. R. Nareszele p. Dzienisz 

ostrzegał przed Kulerskim i jego agenta- 


mi, którzy wychodzą z Gdąńska w oso- 


bach pp. Szulca, Sinickiegę, dawaiejsze- 
go adwokata Brejskiego i niejakiegoś p. 
Wasilewskiego. O godz. 1 min. 45 za- 
kończono zebranie. 


Wagrówiec. . 

W wypełnionej po brzegi salip. Wie- 
rzejewskiej odbył się w dniu 24 wrze- 
śnia br. wiec, zwołany przez p. Wróblew- 
skiego, prezesa miejscowego Koła Ok. N. 


Bt. Pr. Tak wielkiej lezby słuchaczy nie 


„spodziewano się zupełnie, ponieważ rú- 
wnocześnie w sąsiedniej sali wiecawałó 
Z. Z. P., z czego wysnuć należy wniosek, 
że ogół niechętnie podąża na wiece Z. Z. 
Pi Nastrój był wspaniały; referenci Z 


Poznania pp. Wład. Rękosłewiez i Gościń- į 


ski trzymali na uwięzi uwagę obecnych 
swemi rzeczowemi, prawdziwie szczeremi 
wywodami, wykazującemi, że nie dema- 
gog, ale tylko spokojny idealista może 
być dobrym nauczycielem Mida i daje 
gwarancję, że zdoła odrodzić Polskę we- 
wnętrznie i poprowadzić Ją de znaczenia 
między narodami świata. P. Rek, pod- 
kroślaął szczególnie czynną milość jedno- 
stek, która sprawi, że zastosujemy zasady 
chrześcijańskie w życiu puitilicenemi Ja- 
godząc waśnie klas, zapewnimy spokój i 
szczęście naradowi, zaś p. Gościński do- 
magał się wielkiej wydajności 1: twórezo- 


ści jednostek, opierając na tym dobrobyt: 
kraju, będący siinym fundamentem. chrze”: 
Mówey uzu 
pełniali się tak szczęśliwie, że mimo ieh? 


ścijańskiej sprawiedliwości. . 


‘nalegań, nikt nie zdołał nazwać WI 
nej kwestji. To teź dyskusji nić było 
lecz dla potwierdzenia wywodów, wygło- 
szonych przez refetentów.” zabierali glos 
p. pułkownik Loster z Gniezna, pani 10- 
maszewska i p. Dróbka z Wągrówca, 3 
wszysey jednozgodnie oświadczyli „kta 


Polakiem i katolikiem, toes w dniu wyho- y 


rów głosuje tylko na. listę Związku Ohrze- 
ścijańskiej Jedności Narodowej! P, Wró- 
błewski dziękując w ciepłych słowach za 
godne wysłuchanie referentów i mówców, 
zamknął wice hymnem „Boże coś Pol- 
skg“. Na cele wyborcze zekrano prawie 
8 000 mk. 


Gołańcz. 
19. 9. 22. 

Na wiec Chrz. Z. J. N, zwołany 
przez p. Antczaka zaraz po sumie, zgro- 
madziłi się niemal wszyscy mieszkańcy 
Gołańczy i wiosek okoliczńych w liczbie 
około 2.000. Przemówienia pp. Krucman- 
ną z Bydgoszczy z Str. Lud. o stosun- 
kach obcenych, panujących wewnątrz 
naszego kraju, jakoteż p. Grzegorzewicza 
z Poznania z Chrz. St. Pr., wyłuszczające 
zdrowe przyczyny zblokowania się Str. 
Nar., wywołały jakmajlepsze wrażenie na 
licznie zgromadzonej rzeszy słuchaczy. 

W dyskusji mieli zebrani możność 
zaznajomić się bliżej z niezdrowa polity- 
ką stronnictw lewicowych w szczególno” 
ści P. P. S., trzymającego się zasady wal- 
ki klasowej i stąd wyBikające niezdrowe 
dla całego organizmu narodowego tarcia 
klasowe. 


Testament księdza Skargi. 

(Z okazji 310-ej rocznicy śmierci) 
Myśli: o wierze, Ojczyźnie i okowiązku 
społecznym, 

I. | 

O Wierze, 

i, i 
Zachowajcięż tedy wiarą święfą kar 
tolicką, chcecieli, aby królestwo to trwałe, 
było, a do upadku nachylone do. końca 

nie zginęło. 

Z piątego inig Spirówego. 


Zbawienie nasze zawiłej Ra praw. 
dzie i wierze, którą z nieba objawioną 
mamy od Boga i królestwo niebieskie, 
bez której nikt zbawion być nie może. 
Którą, gdy się najmniejszym, falszem na- 


Pewien enpeer wiec zdołał za** 


kłócić Koniec dyskusji Smięsonsmi wycie- 
czkąmi pod adresem Ch. Z. J. N. Nio 
trzeba jednak przypuszczać, aby ta nai- 
wna wycieczka mogła, stać się przyczyną 
jakiego zamieszania, boć uwagi o mtnie- 
marnym germanofilstwie bloku narodowe- 
go, — mogą tylko ludzi trzeżwych roz- 
śmieszyć, tak, też się stało! Swój. 


Śrem, 

O godzinie 5-tej zagaił miejscowy 
prezes Koła Chrześcijańskiego Naredowe- 
go Stronnictwa Pracy p. Świetlik wiec 
hasłem: „Bóg i Ojczyzna, przedstawiając 
cel wiecu. Po przedstawieniu porządku 
obrad wybrana ka. prob. Kilińskiego z 
Brodnicy na przewodniczącego, Gieślika, 
z Poznania na sekretarza i p. Łukowskie- 
go i p. Szubert ze Śremu na ławników. 
Jako pierwszymu referentowi udzielona 
głosu ks. proboszczowi  Kiełczewskiemu 
z Lubinia, który podkreśli w swym bar- 
dzo trościwym raferacie zasady programu 
Ch. D. i potrzeba: FI. A katolickiego 
Jako dragi prao- 
RY p. Narciniaję z Poznania o lewicy 
wobec Polski. Referentów okdarzono hu- 
cznemi oklaskami. W dyskusji, która by- 
la bardzo Dszerna, przemawiao pomiędzy 
innymi dwóch enpeerowców Taczak i Ra- 
tajezak. Pierwszy odmawiał, jak zwy 
kle wszyscy tego pokroju ludzie, ukgrto- 
wana litanję, dykiowaną przez swych D- 
gółowi dobrze znanzeh prowodyrów, ZAŚ 
drugi przygwożdził się abijaniem ducho- 
wieństwą, okazując tem, jak rozumieją 
wybitni empecrowey AAT EEN ZABA- 
dy. Jeden jak drugi otrzymali zasłażoną 


odprawę, żal poprostu w człowieku wzbu- 


dza podobne wieczne ośmieszanie. sig. 
Wiec, który byi bardzo imponujący, sd- 
kończona adópiewawiem „Boże coś BP 
ske“. Składka P fundusz wy berczy” prz 
niosła: 3445 mk. , Śwóż. 


Brodnica. 
24, O a 


Wiep zagaił Ks. proBoszez Ksbński. 


udzielając glosu p. Marciniakówi z Po- 


mnania. Alówoa w swym. przeszła gal aln- 
nym referatie wykazał Modna- Bolttyki 
stronnictw lewicowych.. „Gdy p. prele- 
TA wspomniał: także o błodach N. 

eu. to kilku:moeno napiiych eapesrorrs 
a. pozbieranych z okolicziceh wiosek, 
woale utóludzkie głosw poczęli z siebie 
wydawać. Pomimo ts: go charayte cryst 
stycznego zàlseia wiec "przeszedł. spokoj- 
nie i wywarł na licznie zgromadzonych 
dobre wrażenio. Na zakońozenie „Odśpie- 
wano: „Bożę „coś Epke. 


Aaji sa 
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Fi Zycie polityczne 


„ZYCIE ad OOP ACZ AL 
Sprawa Bliskiego Wschodu. 


Rząd włoski i Francyski zawiadomiły 
rząd angielski, iż nie mogą brać udzialu 
w operacjach wojennych przeciw Turcji. 
Jednocześnie Francja wyraża zdziwienie, 
iż o zarządzeniach militarnych Anglji do- 
wiedziała się z półoficjalnej noty Reute- 
ra, nie będąc uprzednio zawiadomioną 
przez rząd angielski. Wojska francuskie 
zostaną prawdopodobnie wycofane. Na 
interwencję dyplomatyczną rządów sprzy 
mierzonych w sprawie uszanowania stre- 
fy neużralnej i wolności cieśniń, odr=*.ie- 
dział rząd angielski, iż traktat z Hires nie 
jóst znany Angorze, przeto mie można 
wymagać stosowania się doń, że rząd an- 
gielski uznaje chwilowy pobyt sprzymie- 
rzeńców tam, gdzie usadowili śię od 3-ch 
lat, że nie należy się obawiać, aby wojska 
angielskie poszły na Konstantynopol, 
Gallipoli i linię Tracji, lecz nie należy 
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złe powietrze, mijając inne człynki, zaraz 
do serca jad puszcza i zabija, tak lalszy- 
wych proroków nauka zaraz wang, która 
jest jako serce zbawienia naszego, psuje 
i morzy. A gdy się wiara prawa naruszy 
i kazi, już też pobożność i święte obycza- 
je waątleją i jako na podciętym korzeniu 
usychają. Słuszna jest bardzo przestro- 
ga: Strzeżcie się fałszywych proroków!... 
z kazania na VIL niedzielę po Zielonych 
Świątkach. 


II. 
Q Ojczyźnie, 
„gi 1. ; ; 
Są — to mówią: co mnie po Ojezy* 
E kiedy ja się mam żle, a tego nie 
mam, czego pragnę. To złodziejskie Ser- 
ce, które ze szkodą drugich chce być bo~. 


ruszy, wszystko z nią jako z fundamen* gate.. Boże! żeby się takich, jąko mon“ 
tem zbawienie nasze upada, gia. l kto ga = mało znajdowało! 


był. świętszy, 1-ęZYSKWY, MA anio.. 


Z drugiego Kazania Sejmowegą, i. 


„ tyl jest lepsza. 


przeszkadzać w „obronie tych punktów”, 
w których dotychczas nie było wojsk al- 
janckich, a które zajęła armja grzcka. 
W tureckich kołach politycznych twiar- 
dzą, iż waurukiem pokojowego załatwie- 
nią kwestji Bliskiego Wschodu, jest ustą- 
pienie wojsk greckich z Tracji Swebodę 
nad Gieśniaumi i gwarancję dia maiejszo- 
šei chrześcijańskiej skłonna jest przyjać. 7 
Nie godzi się jednak na okupację wojskc- 
wą półwyspu Gallipoli i żąda Adrjanano- 
la przedstawiciel rządu Kemala Mustafy 
oświadczył wysłanemu  komisarzowi w 
Konstantynopolu, iż rząd angielski wobec 
układu zawartego przezeń z Rosją i Uk- 
rainą Sowjecką, nie może brać udzialu w 
konferencji bez udeialu  przedstawicisii 
tych państw. Natomiast Turcja przeci- 
wng jest uczestniczeniu na konferencji 
przedstawicieli Jugosławji i Rumunii. 
Przyjazd b. prezesa parłamentu tureckiego , 
do Bulgarji w celu ewentualnych roko- 
wal, wywołał w Jugosławii i Rumunji 
zaniepokojenie i odpowiednią akeję dy- 
płomatyczną tych państw w Bułgarii. Ko- 
munikat narodu jugosłowiańskiego stwier 
dza konieczność utrzymania dotychczaso- 
wego stanu na Bałkanach i widzi r usa- 
dowieniu się Turcji w Tracji niebezpie- 
czeństwo dla pokoju europejskiego. 


Sprawa odszkodowań. 

Gabinet Rzeszy uchwalił, na skutek 
sprawozdań prezydenta Banku Rzeszy, 
Hareńskima, z przebiegu . rokowań z Ban: 
kiem Anglji. — przyjęcie żądań Belgji, 
o. czem zawiadomiano rząd Belęji. 


Z Ligi Narodów, 
Wniosek litewski w sprazgie wysla- 
nia do Wilna komisj, ankietowej został i 


. przez Komisję polityczną na wniosek p. 
uAskenazego odrzucony i sprawę przeka- 
"W zano Ra zie Ligi. Wniosek delegata kar 


nadyjskiegzo ` w sprawie ustalenia statutu 
dla Galicji Wschodniej przekazano KAE 
sji pięciu. 


Sprawa Malopolski Wschodniej 

„była RACE obrad kom Si, 
„fuesjnej Bejmu w dnia 21 bm. Rozpri”i 
wano projekt rządowy, który, laczaie z 


P: wniesionym przez posta Głąbińiskiego pro- 


jekiem -autonomiji wojewódzkiej, odesła: 
no do specjalnej komisji pięciu, złożonej 
z przedstawieieli Zw. L. No N. Z. L., Ch. 
Dem. i Wyzwolenia. 


Wynik wyborów na Górnym Siąsku 

W rezultacie wyborów do Sejmu ślą- 
skiego podział 48 przewidzianych ustawą 
mandatów między poszczególne ugrupo- 
wania polityczne, będzie prawdopodobnie 
następujący: blok narodowy 19 manda- 
tów, klub niemiecki 11, PPS. 8, NPR. 6, 
socjaliści niemieccy 3, PSL. PYT 
2 H A r yey: $ 
KH Rozmaitości 3; 
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Niepowodzenia „Piasta“. 
Gołuchów. = 
W niedzielę, dnia 24. bmt, zaraz po 
nabożeństwie, urządziło stronniet. „Piast“ 
wiec na sali p, Weblińskiego. 
Przemawiało dwóch panów, pierw- 
szy p. R. +» jako „organizator“, przemawiał 
w. imieniu kompromisowo zbłokowa nych 
stronnictw lewicowych, nie szezędząc šli- 
ny Ch. Zw. J. Nar. Następny mówza p. 
Setfaniak z Lenartowie, po poetycko 
tchnącym wstępie, przeszedł do analizy 
stosunków polityczno-ekonomiecznycn w 
kraju, wiernie sekuadując przedmówcy w 
krytykowaniu prawicy, chwaląc rządy 
Witosa, lewicy, robi wielkie skoki —— v 


Miłujcież tedy Ojczyznę swoją —— a 
mówcie ze serca z Dawidem: jeżeli Cię 
zapomną Ojczyzno miła moja i Jeruzalem 
moje, niech zapomnę prawicę ręki mojej. 
Nieeli język przyschnie do ust moich, je- 
śli pomnieć na Cię nie będę, a jeśli Cię 
na czele wszystkich pociech moich nie 
położę. 

Z drugiego Kazania Şejmowego: 


Q obowiązku społecznym. 
1. 


Miłość ku bliźniemu im; jest szersza, 
Dobrze miłdwać sąsiada, 
lepiej wszystkie, którzy w mieście jed- 
nymi 54, a jeszcze lepiej wszystkie oby- 
watele królestwa tego, gdy im dobrego 
co czynim, albo dla nich co cierpiem. 

w. „Z drugiego Kazanią, Spimoweso. 


2. 
Wszyscy, mitosierni KAR Bo bez,” 


za ala dó Kijówa — mówi::9 doti 

wie kijowskiej, o reformie- -rolnej itp. By; 
ła to mowa programow%, niestety, WIDA 
dła ona bardzo blado. 

W otwartej po przemówięjiją” dyski 
sji, zabiera głos p. Ofierzyński. z Oant 
W pzomówienių spokojnem,  trs$ 14 
zbija kolejno zarzuty mówców , „Pis Ai 
zdobywa huiezny aplauz wiocówPnikó w w 
gromkiem brawo! 

Pa. Przybylski, Matuszłć w Bay 
w przemówieniach swoich rozprosy Ji p: 
stowców. Na zapytania pp; „Kier ik, Bo 
rowskiego, . Andruśzczaka w sprawie og: 
wiązania kwestji osadnictwa, gospodar 
stwa, bezrobocia itp., kandydat „gasei 
p. S. w wyjaśnieniach swoich niczego 
wyjaśnić nie zdołał. 

Gdy ze strony „jednego JE 
a więc komitetu wieca — padło Ai 

„szermierze prawicy mówią za pieniądze”, 
— obrady doszły do punktu kuiminiić 
cyjńego. _ powstało ogólne : _dburzeniej 
zgiolk, hałas, potworzyły się gromadki 
dyskutujących i — wiec został 'rbzwiązar| 
ny, rozbity! Szczupła garstka! piastowi 
ców wychodząc wznosiła okrzykiina cześći 
lewiey, stronnicy ©hnneścijańskiego: Zwi 
Jedności Narodowej wznieśli! okray na* 
cześć Korfantego i Hallera: 0.0 743 aaj 

Wynik wiecu jest dow basy zde we- 
go rozsądku tutejszych. miesgkańigów, o+? 
raz, że lewica niema tutaj podatwego! . 
gruntu na drodze „uszęzęśliwienia ludu" 
wedlug swej recepty- Uggesinik. 


W myśl proitokułów mędrców Sjonu:) 
Jak donosi „Kurjer Warsz. śiedz-| 
two w sprawie komunisty żyda Toeplit;! 
a i wykrytej w Lublinie żydowskiej orti 
ganizacji „Kom-Zukunit” wykrył że w 
Palice istnieje defensywa komunistycz” 
na, która śledzi funkcjonarjuszów nax 
szych. władz politycznych, sporządza ję 
rysopisy.i zestawia adresy. 

Przy jednej z rewizyj E Ey W 
perati czasach znaleziono żargonowy: 
a Progr am fun komunistischen Internatio“ 
nal", t, j. program międzynarodówki ko- 
munistycznej, nawiasem mówiąc, tajny; 
druk pochodzenia warszawskiego, w któ- 
rym są jasno określone zadania wywią-. 
du komunistycznego oraz rozwój ruchu 
sportowego 1 wychowania fizycznego 
młodzieży, co tłomaczy poniekąd przy- 
czyny rozwoju ruchu sportowego wśród' 
młodzieży żydowskiej w Polsce. 

Okazalo się stąd, że w Polsce ist- 
nieje międzynarodowa organizacja mło- 
dzieży komunistycznej, kierowana wy- 
łącznie przez żydów, z któej zasad dla 
przykładu przytoczymy dosłownie kilka: 
„W epoce rewolucyjnej trzeba 
przedewszystikem stosować metody re- 
wolucyjnych walk masowych: demon- 
stracje, strajki generalne, powstania 
zbrojne, Proletarjat jednak nie odrzu- 
ca zasadniczo środków walki politycz- 
nej, nie wyłączony jest parlament, w. 
którym udział zależny jest od każdora- 
zowej sytuacji politycz znej i zadecydo+ 
wany być musi przez miejscowe organi- 
zacje krajowe". 

W związku ze sprawą Foeplitza st 
resztowano pewną liczbę żołnierzy z dwu 
pułków łączności w Zegrzu, samych żyć 
dów. Zeznali oni, że Toeplitz namawiał 
ich do szpiegostwa wojskowego, tłoma-| 
cząc, że żyd każdy bez różnicy przeka; 
nań politycznych winien dążyć do przes 
wrotu państwowego w: Polsce. <; ` 28 
poom 
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Redaktor Stánisłtaw Krawezyikkid 


Odbito, M Drukarni Robotników Chrześcijańskich) 
T. A, w Pozuaniu, św. Marcin 37. Ą 


tej cnoty żadna się Panu Bogu nie podo-| 
ba. Bez miłości nie waży nie na czyż| 
stość, ani post, ani sprawiedliwość. Na 
tę cnote (tj. miiość) wszyscy są obowią» 
zani., Nis wszyscy mogą pościć, długo! 
się modlić, za Chrystusa krew rozlewać, 
ale wszyscy mogą być  miłosierni, aby. 
ludzkie nodze bliźnich swoich odganiali:] 
pociechą, płaczem, żalem, pieniędzmi; 
pomocą, radą. Nie możesz dać wiele, daj 
mało; nie mogąc dać pieniędzy, daj radę 
pociechę, naukę, słowo dobre i Md 
Bez miłosierdzia noty winne sẹ 
dom tez jednej ściany, ptak bez sang 
skrzydła, potrawa bez soli, mowa bez; 
prawdy, wiara bez uczynków... JRG 
Z kazania VI na niedzielę po Zielonygih 
2 Świątkach. , 


Wybrał, B, B A 
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